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WYDZIAŁ. SPRAW. W E W N Ę T R Z N Y C H  I  P O L IC Y I  

W  S E N A C IE  RZĄDZĄCYM

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu. 

Postępując w duchu uchwały Senatu R z ą 
dzącego z dnia 9 b. m. i r. do Nru 5,397 I). G. 
wydanej, Wydział pudaje niniejszym do po
wszechnej wiadomości, iź kamienica kapitul
na W Krakowie głównie przy ulicy Grodz
kie j pod L'. 121 s to jąca , przechodnia na ulicą 
Kanonną sprzedaną zostanie na własność w 
drodze administracyjnej w biorze Wydziału 
W dniach 30 września i 16 października r. b. 
o godzinie lOtćj z rana , stosownie do w arun
ków przez Senat Rządzący zatwierdzonych, 
tu  poniżej zamieszczonych.

Kraków dnia 19 września 1337 r.
Senator prezydujący,

JP. (podpisano) X .  W a l c z y ń s k i . 

Za Sekretarza, 
(podpisano) J. W esseli.

W a r ó n k i  do L i c  y t a c y  i.
1) Kamienica KajpituW Katedralnej K ra

kowskiej głównie przy ulicy Grodzkiej pod 
L. 121 stojąca, sprzedaną będaie w drodze 
administracyjnej przez publiczną licytacyą w 
W ydziale Spraw Wewnętrznych , Policyi w 
teiminach poniżej wyrażonych.

2) Licytacya rozpocznie się od summy sza
cunkow ej złp. dziewiętnaście tysięcy trzyFta 
dziewięćdziesiąt trzy N, 19,393 ja k o  tnxy u-  
rzędownie  oznaczonej.

3) Chcący licytować, złoży tytułem vadii 
zip. tysiąc dziewięćset czterdzieści N. 1940 
które w razie niedotrzymania jakiegokolwiek 
warunku, nabywca utraci i mowa licytacya na 
koszt jego i stratę ogłoszoną zostanie.

4) Z summy wylicytowanej pozostawioną 
będzie przy kamienicy nn pierwszej hypotece 
kwota zip. dziewięć tysięcy N. 9,000, ou któ
rej nabywca opłacać będzie procent po
od dnia ze' cytowania do kassy Prokutoryi 
Kapituły katedralnej krakowskiej, resztę sum 
my wylicytowanej doliczy nabywca do vadium  
i  takową wypłaci do kassy Głównej w prze
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ciągu dni trzech od dnia Iicytacyi. Poczem 
dopełniona będą inne formalności urzędowe 
do przelania własności rzeczonej kamienicy 
na nabywcę, zawsze jednak kosztem tegoż 
nabywcy.

5) Do takowej Iicytacyi przeznaczają się 
dwa termina, pierwszy nadzi eń 30 września, 
drugi na dzień 16 października r. b. ,

I\a  pierwszym jednak terminie [przybicie 
stanowcze nastąpi, skoro znajdzie  się pre
tendent ofiarujący summę do pierwszego w y
wołania oznaczoną to jest  Złp. 19,393.

Za Zgodność świadczę.
(2r.) Za Sekr. Wydz. J .  W esseli.

Dnia 13 października b. r. o godzinie 10 ran
nej w Snkiennicach w exekucyi sądowej ljcyta- 
cya publiczna odbędzie się, jakoto: krzesełek, 
koinod, k an ap ,  stołów; zaś na targu by
dlęcym krów i ja iow nika , zaraz za gotową 
zapłatę vv monecie srebrnej courant.

Kraków dnia 7 października 1837 r.
Skorczyński Kom. Sąd.

Ceny zbozaw  czterech gatunkach na targowicy  
w K lep a rzu  przy  K rakow ie sprzedawanego.

d. 9 i 10 Paździer
nika 1S37 roku 
Korzec Pszenicy.

—  Zyta .. . , .....
—  Jęczm ień:
—  O w sa........
—  G rochu .....
—  Jagieł.......
—  Rzepaku..
Przekonali się

źa i o ryg ina ł  j a k  zw ykle  podpisali:
Peszke. Nustiirkiewicz W. G. VII, 

Gołębiowski K. T .

1. 2. 3 4.;

L1 l i Zł g r Zł 8r Zł H
15 24 14 20 14 ____ - —
10 6 10 — 9 ____ - ____ - r*
-7 12 6 6 6 — ____ ____.
4 24 4 12 — — --- —
8 ■— — — — — __

31 — 2S — 27 _ — „
16 — 14 — — — — ---

Ceny bydła z  largu, d. 12 września  1837 r.
WóT ważący funt,  450 sprzedany za zip* 

147, funt. 300 złp. 10S, funt. 250 złp. 90, 
Krowa śred. tłusta funt. 300 złp. 66, chuda funt. 
150 złp. 51. Cielę średnie funt. 39 złp. 13.

Skop funt. 32 złp. 10. W ieprz kartony złp.' 
8 7 ,  chudy 45.

Przekonali się o powyższych cenach bydła 
i oryginał jak  zwykle podpisali.

Peszke. N asturkiew icz  W . G. V I I .
Gołębiowski K. T .

L O T E R Y A  K RA JO W A .
W  785 ciągnieniu d. 11 Października 1837 r. 

w przytomności osób od rrtądu do tega wy
znaczonych, wyciągnięte i  kola zostały , na
stępujące num era:

65. — 63. — 28 — 72. — 60.
Przyszłe ciągnienie 786 przypada dnia 18 

Października i83T r.

Dopełniając obowiązku ordynacją  insty
tutu Szczepana H um berta  na mnie włożone
go zdaje sprawę tak z dochodu i wydatku 
tego instytutu, jako też zachowania się i po
stępu w naukach uczniów kosztem jego utrzy
mywanych, w upłynionyin roku  szkolnym.

Co do funduszów.
W edle rachunku przez kassyera a k a d e 

mickiego złożonego, a J W .  Kommissarzowi 
przy instytutach naukowych przedstawionego 
wynosił,

dochód 2841 złp. 7 gr.
wydatek, 1892 „  22 „

a zatem zostaio na rok
następujący 948 złp. 15 gr.

'  Dochód składa się z remanentu przeszło- 
rocznego 311 złp. 7 gr. procentów od kap i
tałów elokowanych i 80 złp. k tórein i,  p rze
wielebna kapituła katedralna instytut zaszczy
cić raczyła. Wydatek jbyt na pensyą doży
wotnią Agneszce Boczarskiej przez fundato
ra zapewnioną, i utrzymanie uczniów, które
w przecięciu kosztowało złp. 227 gT* 1® juk
dowodzi szczegółowy, rachunek wydatku na 
każdego ucznia, podany przez W . Knapczyń- 
skiego seniora bursy, który się wychowańca- 
mi instytutu z ojcowską opiekuje pieczoło
witością.
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Uczniowie wszyscy w liczbie 7 otrzymali 
promocyą do Idass wyższych, jeden z klassy 
I ,  uzyskał nagrodę, drugi z klassy III. po
chwalę, Co do obyczajów wszyscy zachowali 
Się chwalebnie.

Wdzięczność cnocie fundatora który obra
wszy sobie to miasto za ojczyznę zapracowa
ny W niem majątek na tak użyteczny zakład 
przeznaczył.

Kraków dnia 7 października 1837 r.
H ailer.

Część Polityczna.
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  d z i s i e j s z e j .

—  W arszaw a  7 Października. —
JO . Feldm arszałek , X iąże  Warszawski, 

wczoraj wyjechał do Skierniewic.
Juźeśiny po kilkakroć d o n i e ś l i  o utworzo

nym o d  2 lat teatrze Amatorskim w Sando
m ierzu , W celu i przyjemnej zabawy i zasi
lania nieszczęśliwych ubogich. To chwalebne 
Stowarzyszenie osób dobroczynnych i utalen
towanych trwa dotąd , i coraz korzystniejsze 
wydaje owoce. Najbardziej odznaczyło się 
widowisko dane w uroczystym dniu Imienin 
J .  C. W . Cesarzewicza Wielkiego Xięcia N a
stępcy Tronu, d. 11 z. ni. ł lozeslane uwiado
mienia o nastąpić mającej w dniu tym repre- 
zentauyi, sprowadziły licznych Widzów, nie 
tylko z okolicy o k ilka mil, ale nawet oby
wateli zagranicznych. Między aktami wystąpiła 
pierwszy raz na scenę, nowa, młodziu- 
chna Amatorka K. F .,  przy towarzyszeniu 
fortepianu odśpiewała w języku włoskim ka- 
watinę z opery K opciuszek  (muzyka Rosynie- 
go), na usilne żądanie Publiczności powtór
nie wystąpiwszy, odśpiewała w języku polskim 
wyjątek z opery: »Sroka'ziodziej«  przyjemny, 
giętki i donośny je j  glos, zajął wszystkich 
słuchaczy, za śmiałe i tak piękne przyłożenie 
się do wsparcia cierpiącej ludzkości, rzęsiste- 
m i  oklaskami okrytą została. Po przedstawie
niu komedyi B urm istrz Oberżysta, z po-

wszechnem zadowoleniem przyjętej, nagle za
jaśniał w różnych przeźroczach uilluminowa- 
ny teatr i ukazała się z piękną kolumnadą 
Świątynia chwały, ozdobiona cyfrą N. Cesa- 
rzewicza. Glos wszystkich obecnych zabrzmiał. 
»Niech żyje Najjaśniejszy Solenizanta Arna- 
torowie objej pici, ustawieni o b o k  Świątyni, 
odśpiewali przy towarzyszeniu miejscowej mu
zyki, stosowną Kantatę.

—  Z  Cieplic 28 IK rześniu —  
Wczoraj po południu o godzinie 4. zda

rzył się tu zasmucający przypadek. W  chw i
l i ,  kiedy bawiąca tu hrabina W anda Choi- 
seul Gouffier z domu hrabianka Niesiołow
ska, chciała przejechać się konno na spacer, 
zbiegał się koń na którym siedziała.zaraz z 
miejsca, pędząc przez miasto i po szosę aż 
pod Kradrub, o pół godziny drogi ztąd, gdzie 
spadła z niego i na miejscu żyć przestała.

—  Paryż  2 Października. — 
W czoraj ani dziś, nieogłoszono żadnych

wiadomości z Madrytu. Przerwana ostatnia 
depesza telegraficzna , dotąd nie jest  dopeł
n ioną .— Nowszych wiadomości zAiadrytu, ja k  
po d. 23 wrzes'nia dotąd nieinasz. Z dzien
ników madryckich pod tą  datą wyczytać mo
żna ,  że owe zwycięztwo jenerała Oraa nad 
korpusem Cabrery, ogranicza się niemal na 
spotkaniu oddziału 500 do 600 ludzi do tego 
korpusu należących, którzy ujrzawszy się 
niespodzianie przed obliczeni całej dywizyi, ro 
zbiegli się na różne strony. Z bitwy tej Oraa 
miał 300 zabrać do niewoli. — Madryt cią
gle jes t  fortyfikowany, z większą niż kiedy
kolwiek starannością.

Z Bajonny donoszą pod dniem 28 z. ni. 
źe dwa bataliony nawaryjskie w Katalonii 
pozostawione, odebrały rozkaz połączenia 
się z główną armiją D. Carlosa.

Na dzisiejszej giełdzie, papierów hiszpań
skich nikt niechcial kupować.

— Z  Londynu  26 W rześnia . — 
W edług wiadomości ze Stambułu, udzie

lonych pod datą 30 z. m. w dzienniku M or-



n in g - H erald, wyruszył szach perski nie d.
26 ale 23 lipca przeciwko i l e r a t ,  miano na
wet wiadomość że był juz  w Ghorass&n. Trzój 
jego stryjowie więzieni w Arbedil, o uciecz
ce których doniesiono, mieli się schronić w gra
nice Rossyi.

Globe Zapewnia, ze doniesienia z obwo
dów rękodzielniczych są  bardzo pomyślne; fa
bryki wyrobów jedwabnych i bawełnianych,
Są tak zatrudnione jak  juz  oddaunanie  były.

Z  morza śródziemnego miano tu otrzymać 
wiadomość, ze w Kadyxie mówiono, jakoby D. 
Knrlos obowiązał się ustąpić pewnemu mo
carstwu port Mahoń, jak  tylko wkroczy do 
Madrytu. T a  to podobno okoliczność miała 
być przyczyną wzmocnienia flot angielskiej 
1 francuzkiej na morzu Śródziemnem, czemu 
jednak  trudno dać wiarę, gdyż są to pogłus- 
k i  żadnej pewnej podstawy niemające.

Z  dokładnych obliczeń zrobionych przez 
Towarzystwo przyjaciół emigrantów w Stan.
Zjed. Ameryki pótn., pokazał się następujący 
Stosunek lndoości niemieckiej dotąd jeszcze pra
wem obywatelstwa nie obdarzonej, a miano
wicie: W  okolicaeh Pitsburga 15,000; w oko
licach Wheeling, w Wirginii, 10,000; w kra
ju  Ohio 40,000. z których 10,000 w samem 
Cincinnati; w Indiana, 20,000; w Kentucky 
15,000, z których 5 do 6 tysięcy w Louisiyille;
W Missouri 30,000 z których 6 do 7 tysięcy 
w St. Louis; w Tenessee 5000; w Louiziana 
15,000; w A labam a, 2000; w Missisipi 5000.
W  ogolę 157,000 Niemców, którzy w ciągu 
dopiero ostatnich lat trzech, przenieśli się do 
Ameryki północnej.
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W i a d o m o ś c i  z p o p r z e d n i c h  P o c z t .

—  Od granicy serbskiej 6 W rześnia. —  
Powietrze m orow e dostało się do Serbii^ 

co powszechny popłoch zrządziło. Założenie 
kwarantanny w Alexynecu, nie przydało się 
więc na nic, bo zaraza wdarła s;ę wzdłuż gra- 

* nicy od Widynu. Szczęściem, iż urządzenia 
Zaprowadzone na granicy austryackej a blisko

już  od lat stu zachowywane, są tego rodzaju, że 
niczego obawiać się niemożna. Mimoto wszak
że ogłoszono W Semlinie tak zwane standrecht 
to jest wojenne czyli prawo doraźne, przeciw
ko każdemu przekraczającemu istnące prze
pisy, a prócztego wszystkie zakłady kwaran
tannowe są tak ścisłe, że niczego obawiać się 
nie neleźy. W  okolicachSemlina odgraniczyły 
się prócztego wszystkie wioski każda osobno 
i"nikogo co się zowie nie przypuszczają. \ y  
granice nie wpuszczają, nikogo kto p ie rw 42 
dniowej nie odbył kwarantanny. Wszyscy 
mieszkańcy uzbroili się, ażeby niedopuszczać 
wchodzących. Tatar, który przywiózł ostatnią 
pocztę ze Stambułu, był odesłany do Widynu 
a granicę Bułgarii osadzono wojskiem serb- 
skiem wynoszącem 3000 ludzi. Ubolewać n a 
leży, że oficerowie tureccy nie chcą poddawać 
się przepisom kwarantanny w Alexynecu, i oni 
to tę plagę sprowadzili na Serbię .

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

Od dnia 10 do 11 Października.
P a k o s z e w s k a  M a r y a ,  z P o l s k i ;  —  J o r d a n  H e r m o -  

l a n s ,  W a s i l e w s k a  M a r y a .  z G a l i c y i ; —T o w o r n i c k i  M a r -  
c e l i i ,  z P r u s a .

W yjechali z  K rakow a.
S t  r a d  o n iski F r . ,  L icd k e  J a k ó b ,  Z a g ó r s k i  K a j e t a n ,  

T r a n s c h e  O l t o  , T r an s c i i e  W i k t o r ,  do P o l s k i ;  —  F i n k  
J u l i a n ,  M ro c z k o w s k i  K a n t y ,  H a sk o l l  W  ii a n d ,  do  G a 
l i c j i ;  —  W u u d e r ,  K o s ick i  R u d o lf ,  do P r u s s .

D onies ien ia .
S K Ł A D  M E B L I .

H ieronim a Same/sona.
Dotychczas przy ulicy Stolarskiej obok 

Dominikanów, przeniesiony został na Mały 
Rynek pod L. 625 na rogu ulicy Szpitalnej 
do kamienicy Wgo Kryszkiera na pierwsza 
piętro. Tenże  skład zaopatrzony w dobór 
najgustowniejszych mebli, jako to: kanap, 
k rzese ł ,  s tołów, łóżka , b ió re k , serwantek, 
luster, w ramach złoconych i machoniowych, 
i t. d. których za pomierną cenę każdego cza
su dostać można.

Do tegoż składu nadszedł z zagranicy 
transport fajansu, najnowszej formy, która się 
równia porcellame berlińskiej, a którą szcze
gólnie taniością i trwałością zalecac inożna 
szanownej publiczności.— Tudziez transport 
listew wyzłacanych , od piętnastu groszy do 
siedmiu złotych łokieć, na ramy do luster 
jako też do oprawy lanszsftów i koperszty- 
chów służące. (2r.)


